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Pism o n ie Jest d atow ane naprzód

WILNO, poniedziałek llF październik 1938 r. Cena 15 grmm
ftowcgród2XI, Grodzieński, Suwalski, Poleski i Wołyński

^ ussolin i poprze utw orzenie
wielkości I g r a n l c y  p o l s k o - w e g i e r s k i e ,

św. M a i. R. IX, 1— 8.

W  r. 1920, 9 p a ź d z i e r n ik a  nastąp i  
ł o  w y zw o len ie  W iln a , ł>. s to l ic y  W .  

K s .  L i t e w s k i e g o  spod...  w ła d z y  L i t w y  
k o w ie ń s k ie j .

R o k  m i ja  za  r o k i e m ,  k o l e jn e  18- 
le c ie  t e g o  w y z w o l e n i a  o b c h o d z o n e  w  

.W i ln ie  u r o c z y ś c i e  w  n a s t ro ju  rados  

n y m ,  a w  K o w n ie ,  j a k  d o b r z e  w ie m y ,  
ża ło śn ie .  R o k  za  r o k i e m  p o g ł ę b ia  się 
g r a n ic a  n ie  t y lk o  p o l i t y c z n a  a le  i  ku l  
tura Ino  - n a r o d o w a  m i ę d z y  K o w ie n  
s z c z y z n ą  a W i l e ń s z c z y z n ą .

T o  są  f a k t y ,  f a k t y  ś w ia d c z ą c e  o  

t y m ,  ż e  n a sze  p o ls k ie  s e rca  tu te js ze  
m a j ą  s w ó j  w ła s n y  p a t r i o t y c z n y  p o g  

lą d  i r y t m  na s p r a w y  b. s to l i c y  W .  
K s .  L i t e w s k i e g o ,  a se rca  l i t e w s k i e j  
ta m te js z e  m a ją  in n y ,  s w ó j  w ła s n y

G d y  te f a k t y  r o z w a ż a m ,  n a s u w a ją  
m i  s ię z n i e o d p a r t ą  m o c ą  s ło w a  d z i ­
s i e j s z e j  E w a n g e l i i  ś w ię t e j  „ Ż e b y ś c i e  

j e d n a k  w ie d z i e l i ,  i ż  S y n  C z ło w ie c z y  

m a  na z i e m i  m o c  o d p u szc za n iu  g r z e  

c h ó w  —  p r z e t o  r z e k ł  d o  p o r a ż o n e g o :  
w s ta ń ,  b i e r z  ł o ż e  sw e ,  a id ź  d o  d o m u  
s w e g o "  (św . M at.  I X ,  6). Id e a ,  a  c zy n  
C h r y s tu s o w y  —  to  je d n o .

R o z w a ż m y I  I d e a  p o l i t y c z n a  n o w o  
Ż ytn a  je s t  t y lk o  w t e d y  tw ó rc z a ,  jeś l i  

ż y w y  o r g a n i z m  c z ło w ie k a ,  lub  n a ro ­
d u  —  lu d u  m a  w  sob ie  is to tn ą  m o c  
u r z e c z y w is t n i e n ia  się w  f o r m i e  p a ń ­
s t w o w e j  tak , j a k  C h rys tu s  P a n  m ia ł  
i m a w  sob ie  i s to tn ą  m o c ,  c z y  to  od 
p u s z c z a n ia  g r z e c h ó w  c z y  też  r ó w n o  

r z ę d n e g o  u le c z e n ia  p a ra l i t y k a  sa m y m  
s ło w e m .

Id e a  b y tu  W .  Ks. L i t e w s k i e g o  
to id e a  l i t e w s k i e j  d yn a s t i i  G ed ym i-  
n ó w  i J a g ie l l o n ó w .  T o  f a k t  b a r d z o  
d o n io s ły .  L e c z  m o c  p o c z ą t k o w a  u rze  
c z y w is tn i e n ia  t e j  M e i  b y ła  fu n d a m e n  
t o w a n a  za G e d y m in a  n ie  na n a ro d z ie  
—  lu d z ie  l i t e w s k im  t. j. na s ile  z b r ó j  

n e j  r d z e n n e j  l i t e w s k ie j ,  na l i t e w s k im  
j ę z y k u ,  na  l i t e w s k ie j  k u l tu r z e :  reli- 

gii, sztuce , l i t e r a tu r z e  itp ., l e c z  była  
b a z o w a n a  na  n a ro d z ie  —  lu d z ie  sło 
w ia r isk im ,  na  K r y w ic z a c h .  N i e  W i l ­

no  za  G e d y m in a  p r o m ie n io w a ł o  k u l ­
tu ra ln ie  na W .  Ks. L i t e w s k i e ,  lecz  
P o ł o c k ,  N o w rg o r o d  ze  s w ą  k u l tu rą  bi 

z a n t y j s k o  - ruską . N a w e !  W i t o l d  te ­
ren  L i t w y  k o w ie ń s k i e j  —  Ż m u d ź  trak 

t o w a ł  n ie j e d n o k r o t n i e  ja k o  teren  
h a n d lu  p o l i t y c z n e g o  z K r z y ż a k a m i  w  
d o s ię ga n iu  s w e j  ide< p a n o w a n ia  ru s ­

k o  - ta ta rs k ie g o .

D o p i e r o  J a g ie ł ło  z e s p o l iw s z y  się z 

K o r o n ą  P m s k ą ,  z K r a k o w e m  i z e z w o  
li W szy  na p r z e n ik n m e  k u l tu r y  za ch ód  
n io  - c h r z e ś c i ja ń s k ie j  —  ła c iń s k ie j  i 

R o ty c k ie i  o  z a b a r w ie n iu  p o ls k im  u czy  
ńił s to l ic ę  W i l n o  o ś r o d k ie m  te j  ku l 

' ^ f y  i z a c zą ł  u tw ie r d z a ć  w  W Ks. L i  
*e w s k im  t e g o  s a m e g o  ducha , ja k i  pa 
ń o w a ł  w  K r a k o w ie .  L e c z  d u ch  ten 

Zr|o\vu n ie  b y ł  —  to  f a k t  o c z y w i s t y —  
l i t ew sk i .  le c z  s ło w ia ń s k i ,  p o lsk i .  Si 

a i p o tę g a  W .  Ks. L i t e w s k i e g o  i sto j 
^ 7Kna, n ies te ty ,  n ie  b y ł y  l i t e w - j  

S *e ' l ecz  ru s k o  - p o lsk ie ,  s ło w ia ń sk ie .  ( 

s m .Że n a r ód  - lu d  l i t e w s k i  n ie  z o ! 
sam e  ̂naroct ° w i o n y  p ły n ę ło  to z t e g o 1

n a r o W ^ f r 2, ^ ”  dUCha l o l e r a n c i '
P o  T a 0„  1 . "R i  ne j.  N a  t e r en ie  W  
Ks. L i t e w s k i e g o  > •- j  • • ■ •>^ no a z is  dn ia  z y i a  i- g e s z ,  s ,e - t e

e g z o t y c z n e :  k , raLmsliI, , J  •

Węgriif domayC?) s’q Rusi Podkarpacki i
P A R Y Ż  (P a t ).  K orespondenci 

d z ien n ik ó w  fran cu sk ich  z B udapesz  
tu i B e r lin a  zgodn ie  donoszą, że w  cza 
sie konferencji, w ęg ie rsk o  - s ło w ack ie j 
w  K o m arn ie  de legac ja  w ęg ie rsk a  p o ­
s taw i w  sposób  ostateczny sp raw ę  
w sp ó ln e j g ran icy  po lsko  - w ęg ie r­
skiej.

W e d łu g  ko responden ta  „P a r is  
S o ir“ , Lorette , W ę g rz y  zażądać  m a ją  

w łączen ia  terytorium  R usi P o d k a rp a

cL ie j do  p ań stw a  w ęgiersk iego .
K oresponden t budapeszteń sk i „ T a  

r i f  M id i44 ze sw e j strony  donosi, że 
sp ra w a  ta będzie  postaw io n a  w  nieco  

in ne j fo rm ie , a  m ianow ic ie , że delt* 
gac ja  zażąd a  d la  R usi P o d k a rp ack ie j 
p ra w a  sam ostan ow ien ia  o sobie, p rzy  
puszczając , że w  k on sek w en c ji d op ro  
w ad z i to do  tego sam ego  rezultatu.

T A L L I N  (P a t ).  „R ah w a len t44, om a  
w ia ją c  zagad n ien ia  g ran ic  P o lsk i i

W ę g ie r  z  C zech os łow ac ją , konstatu je  

z zadow o len iem , że P o lsk a  szybko  i 
zdecydow an ie  p ostępow a ła , n ie p oz ­
w a la ją c  r.a w trącan ie  się A n g lii i 
F ran c ji.

O m a w ia ją c  sp ra w ę  s tw orzen ia  
w sp ó ln e j gran icy p o lsko -w ęg ie rsk ie j, 
dzienn ik  stw ierdza , że p ro jek t ten cie 
szy  się ca łkow itym  p op arc iem  M usso  
lin iego.

B U K A R E S Z T  (P a t ). D z ienn ik i za

m a  R u s i P o d k a rp a ck ie j
Burzliwe demonstracja z i  autonomii

U Ż H O k O D . (Pat.) W  dniu w czora jszym  
zo stał utw orzony rząd Rusi Po dkarpackie j 
w  następującym  sk ła d z ie :

Prem ier i m inister ośw iaty —  p o se ł 
| B R O D Y .

m inister spraw  w ew n , —  senator B A ­
C Z Y Ń S K I,

minister gospodarki —  F E N C IK , 
m inister zd row ia I o p iek i sp o łe czn e j —  

dr W O Ł O S Z N ,
m inister spraw ied liw o ści —  p o se ł MIE­

S Z C Z A K .
Po iikonstytuawtniu się  rządu utw orzył 

się  po chó d , który w yruszył ulicam i Użho-

rodu. N iesione L y ły  transparenty z  nap i­
sami a  sm agającym i się sam ostanow ienia. 
Z  tłumu p ad ały  żąd an ia  n iezw ło czneg o  
zw oln ien ia  z  w ojska żo łn ie rzy  z. kusi P o d ­
karpackie j,

W  n o cy rozrzuco no  na ułk«<h miasta 
ulotki, w zyw ające  do  n iep łacen ia  p o d a ł  
ków.

S i i t t e a * ^ r z e c i w s i a w i  s i ę
przyłączeniu Rusi Pcdkarp. do Węgier?

N«pmcy fm nsują uodKarpatkl ruch ukraiński ?
W I E D E Ń  (P a t ). U k ra iń sk ie  s fe ry  

em igracy jn e , zw łaszcza  o środk i n ac jo  
| nalistyczne spo d  zn aku  K  ano  w alca , 
zg ru p o w an e  g łó w n ie  w  G enew ie, P ra  

dze i B erlin ie , rozpuszcza ją  pog łosk i, 
i iakoby  rząd  Rzeszy nie b y ł słonny  po

peirać  p rzy łączen ia  R usi P o d k a rp a c ­
k ie j do  W ęg ie r .

K o lp o rtow an e  są rów nocześn ie  
w iadom ośc i o w y asy gn o w an ie  p rzez  

rząd  Rzeszy znaczn ie jszych  sum  dla  
w zn iecen ia  na  Rusi P o d k a rp ack ie j ru

chu uk rań isk icgo
T e  tendencyjne pog łosk i nie zn a j 

d u ją  u źróde ł n iem ieckich  p o tw ie r­
dzen ia, ja k o  sprzeczne z dotychcza­
so w ą  lin ią  po lityk i R zeszy  w o bec  W ę  
gier.

zn:5es?eiitny
guwurnanckizj opieki Anglii!

, ł

C w c W o w n e  ^ r i e m d m e i r f e  M H H o s * * w  m t f r e s e . m  B r y t .

B E R L I N  (P a t ). P rzem ó w ien ie  kan  

c lerza  H it le ra , w yg łoszon e  w czo ra j w  
S aarb fu ed k en  podczas pośw ięcen ia  te 
atru , pośw ięcone  b y ło  ca łkow ic ie  
p rzy łączen iu  Sudetów  do Rzeszy N ie  

m ieekie j.

K anc l. H itler p ow ied z ia ł m . łun .: 
O ś R zym  —  B e rlin  w y trzym ała  

p ró b ę  życia  w  najc ięższych  godzi- 
1 nach. G d y  poru szam  w sp ó łp racę  św ia  
la  nad  p o k o jo w y m  rozw iązan iem , 
w ó w cza s  m uszę p rzede w szystk im  

: m ó w ić  o tym

P R A W D 1 W Y M  P R Z Y J A C IE L U :  
B E N IT O  M U S S O L IN IM .

W iem y  w szyscy , co zaw dz ięczam y  te 
łnu  c z łow iek ow i.

W & m ź

M ężow ie  stanu, k tó rzy  sto ją  na  
p rzec iw  nas, p ragn ą  —  m usim y  im  
w ierzyć  —  p ok o ju . L ecz  rząd zą  oni 
k ra jam i, gdzie  w  k ażd e j chw ili m o ­
gą  ustąpić i m ie jsca sw o je  zostaw ić  
tyin, k tó rzy  o jw k ó j nie d ba ją . Zdecy  
dow alen i się w obec  tego

R O Z B U D O W A Ć  N A S Z E  F O R T Y F I ­
K A C J E  N A  Z A C H O D Z IE .

Rzesza w  każd e j ch w ili jest goto  
w a  do po lityk i porozum ien ia  ze sw o i 
in i  sąsiadam i. P ragn iem y  ty lko jedne  
go, a  stosuje się to zw łaszcza  do A n  
glii:

D o b rze  by ło b y , gd y b y  w  W .  B ry  
tauii ustały stopn iow o  zw y cza je  epo  
ki w ersa lsk ie j.

H H H i

N IE  Z N IE S IE M Y  G U W E R N A N C K IE J  

O P IE K I .

D ochodzen ia  b ry ty jsk ich  p o lity k ó w  

co do lo só w  N iem iec , w zg lędn ie  oby  

w ate li n iem ieckich , p rzebyw a jących  

w ew n ątrz  g ran ic  Rzeszy, nie są na  

m iejscu . N ie  in teresu ją  nas podobne  

sp ra w y  w  A ng lii. Św iat m ia łb y  dość  

p o w o d ó w  do za in teresow an ia  się sw o  

im  i w ła sn y m i sp raw am i, np. za jśc ia  

m i w  Pa lestyn ie  (huczne okjask '1. 

C h cia łbym  udzielić  w szystk im  tym  

p anom  rady  za jm o w an ia  się w łasn y  

m i p rob lem am i, a pozostaw ien ia  nas  

w  spok o ju .
i  S i j

Z  us ta len ia  ty ch  f  a-t „  , i

r a źn e  k o n sek w en c je . ;  O t o ’ g d y l ^ k o
z r o d z i ł y  się w  sw e j

, , , ■' 4 Decne j  nagośc i
e n n ro d n w o - lu d o w e  z ten den c ja  d o ’ 

u r z e c z y w is tn ien ia  się w  srm ^ 

p ań s tw ach ,  n ie ch y b n ie  z te r P n u : 
'V - Ks. L i t e w s k ie g o  w y ł o n i ł y  sję

tne p a ń s tw a  L i t e w s k ie ,  Ł o t e w -  ' 
skie i  E s tońsk ie .  K o w n o ,  R yg a ,  > r a l- 

"  —  to s to l ice  z a r ó w n o  p a ń s tw o w e ,  i 
j a k i j ę z y k o w e .  A  W i l n o  p o n ie w a ż  b y .  I 
°  fu n d o w a n e  na  ję zyku ,  ku ltu rze  

uuchu, id e i— s ło w ia ń s k ic h  i p o l s k i c h , - 

( D o k o ń c z e n i e  n a  str .  2 ).

śb&p  w  W/h/EC w
Z a w ie s i l iś m y  w y d a n ie  w ie c z o rn e  „ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o w  je g o  d o ty c h c z a s o w e j  f o r m i e  i  z a n ie ch a l iś m y  

z a m ia r u  w y d a w a n ia  o d rę b n e g o  j i i s m a  w ie c z o rn e g o ,  w b re w  z a p o w ie d z i ,  ja k a  się  u ka za ła  w  s o b o tn im  w y d a n iu  

w ie c z o r n y m .
S k ło n i ły  nas d o  l e j  d e c y z j i  p r z y c z y n y  n a tu ry  t e c h n ic z n e j  i  c h ę ć  s k u p ie n ia  w y s i łk ó w  n a d  d a ls z y m  p o d n ie ­

s ie n ie m  w a r to ś c i  w y d a n ia  p o ra n n e g o .
J e d n a k ż e  z g o d n ie  z g ło sz o n ą  p rzez  nas^zasadą. że c z ło w ie k  p ra cy ,  k t ó r y  n ie  m a  czasu  na  c z y ta n ie  p is m  

p r z e d  p o łu d n ie m ,  p o w in ie n  o t r z y m y w a ć  w  ga zec ie  k u p i o n e j  pod cza s  p o w r o t u  z p r a c y  d o  d on n p  świeże  w ia d o m o ś c i  
b ież ({ce  a n ie  z d n ia  p o p rz e d n ie g o  —  w p r o w a d z im y  w k r ó t c e  n a s tę p u ją cą  in o w a c ję :

S p e c ja ln ie  d la  n a sz y ch  c z y te ln ik ó w  p o p o ł u d n io w y c h  w  W i ln i e  b ę d z ie m y  u z u p e łn ia l i  w ia d o m o ś c ia m i  z osta t ­
n i e j  c h w i l i  e g z c m p la r z e H ,K u r je r a  W i l e ń s k ie g o " ,  s p rzed a w a n e  w  W i ln i e  p o  p o łu d n iu .  W  ten  sposób  n u s i C z y te l ­
n ic y  p o r a n n i  i  w ie c z o r n i  zos taną  c a łk o w ic ie  z r ó w n a m ,  je ś l i  c h o d z i  o św ieżość  d o s ta r c z a n y c h  im  in f o r m a c y j .

miieszczają na czołow ych  m ie jscach  
w iadom ości, w ed le  k tórych  sp ra w a  
ustalenia w spó ln e j g ran icy  po lsko  - 
w ęg ie rsk ie j cieszy się ca łkow itym  po  
parc iem  Italii.

W  depeszach  z B e rlin a  p rasa  ru  
inuńska uw ypuslc . p anu jące  tam  pr/e  

konan ie , że ludność  Rusi K a rp ac u ie j 
w in n a  sam a ustalić, czy p ragn ie  p rzy  
łączyć się do W ę g ie r .

Bogu min zaięly!
Pulska St^sż Gran. nad Odrą
C IE S Z Y N  (P a t ). W  p lan ie  za jm o ­

w a n ia  pozosta łych  do ob jęc ia  obs/.a 
ró w  Ś ląska  Zao lzań sk icgo  nastąpiła  
ta zm iana, że w czo ra j ran o  oddzia ły  
w o jsk a  polsk iego  za ję ły  re jon  B o gu  
m ina.

N a  rzece O d rze  w  re jon ie  G ogu - 
m in a  n o w ą  gran icę  obsadz iła  ju ż  poi 
ska  straż  graniczna.

„Peszw Ŵ ndoi"
C IE S Z Y N (P a t ) .  U k aza ło  się rozpo  

rządzenie delegata w o je w o d y  śląsk ie  
go p rzy  d ow ództw ie  sam odzie lne j g rn  

py  ope racy jn e j Ś ląsk , usta la jące u  
rzęd ow e  n azw y  d la  obu  części m ia ­
sta C ieszyna.

N a  p odstaw ie  tego rozporządzen ia  
część m iasta C ieczyną, p o łożona  na  
w seliód  od rzek i O lzy  o trzym a naz  
w ę „C ieszyn  W sc h o d n i44, zaś część po  

łożona na zachód  od O lzy  —  nazw ę  
„C ieszyn  Z ach od n i44.

Konsulat Gettemlny

w 3 ratvstew?e
W A R S Z A W A . (Pat.) Z  dniem  8 p aź­

dziern ika konsulat R. P. w  BratistawU pod  
niesiony został do rangi konsulatu g en e ­
ralnego.

„Wszystko i  pmrretfm
H m h  żyle H«FfovS,łRokowania w IKonrzrnie
K O M A R N O  (P a t ) .  W c z o r a j  p u n k  

tu a ln ie  o  god z .  19 r o z p o c z ę ł y  się w  

c z e s k im  K o m a r n i e  r o k o w a n ia  w ę g i t r  
sk o  - c zesk ie .

D e le g a c ja  w ę g ie r s k a  sk ła d a ją ca  
się z 21 o sób  z m in is t r e m  K a n y a  i 
m in is t r em  o ś w ia ty  h r  T e l e k y  na cze 

le, p r z y b y ła  o  g o d z .  17.
O  go d z .  13 p r z y s ła n o  z c z e s k ie j  

s t r o n y  na ś ro d ek  m o s tu  auta, k t ó r y  
m i  d e le g a c ja  w ę g ie r s k a  u da ła  się do 
C ze sk ie g o  K o m a r n a .  P r z y b y c i a  de le  
g a c j i  oczek iw a ły  po  stron ie czeskiej 
o lbrzym ie  tłum y ludności, w śród  k tó  
r e j  p o r z ą d e k  u t r z y m y w a ła  p o l i c ja  i 
skauc i  w ęg ie rs cy  o ra z  p o l i c ja  czeska .

T łu m  p o w i t a ł  d e le g a c ję  w ę g i e r s k ą  
o k r z y k a m i :  W szy stk o  z p ow ro tem 44 i 
„ N i e c h  ży je  H o rtliy 44.

A^mia czeska 
osz zedze

P R A G A . iPat.) W ła d z e  n acze lne  armii 
czesk ie j w yd a ły  n ad zw yczaj surow e p rze ­
pisy o szczęd n o ścio w e .

Dla ogran iczen ia  w ydatków  zostali u- 
stanow ieni specja ln i fcenrsarze o szczęd n o  
ściow i.

I f
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(D o k o ń c z e n i e  ze str. 1).
=iłą r z e c z y ,  s iłą  id e o w e g o  c ią ż e n ia  z o ­
s ta ło  w y z w o l o n e  p r z e z  S ło w ia n ,  p r ę ż ­
nych , k u l tu ra ln y c h  P o l a k ó w  i p r z y łą ­
czon e  w o lą  s łow iań ską ,  p o lsk ą  do 
R ze c z y p o s p o l i t e j  P o ls k ie j ,  d o  n o w e g o  
o d r o d z o n e g o  pańs tw a .

N i e w c z e s n y  sm u tek  i  ża l  K o w ­
na d o  nas o W i l n o  —  z b ó lem  serca  

—  p r z y z n a ję ,  jes t  t r a g ic z n y .  D a w a ł  
p r z e c ie ż  W i e l k i  M a r s z a ł e k  P o l s k i  Jó  
z e f  P i ł su d s k i  w s z e lk i e  m o ż l iw o ś c i  

u n i jne ,  m o c a r s t w o w e  P r z e c i e ż  t. 

z w a n a  L i t w a  Ś r o d k o w a  b y ła  
f a k t y c z n y m  u r z e c z y w is t n i e n i e m  „ p e w  
n e j “  irte: p o l i t y c z n e j .  N i e s t e t y  N a r ó d  

L i t e w s k i  t w o r z ą c y  s w o je  p a ń s tw o  z a ­

c ią ł  się w  u p o r z e  i an i  s ły s ze ć  nie 

c h c ia ł  o... w s k r z e s z e n iu  id e i  ja g i e l l o ń  
sk ie i ,  b a r d z i e j  m u  d o g a d za ły . . .  zam y , 

's ły  w i t o ld o w e .

T oto, w  d z is i e j s z y c h  c zasach ,  gd y  
h ? s to r y c v z m  rom an tyczn y  i s tąd  p ł v n ą  

ce n o l i t e c z n e  p r e te n s ie  w z i ę ł y  w  łeb. 

trudno.. .  n r z e c iw  o ś c i e n io w i  w i e r z ­
gać. T o  fa k t ,  m o ż e  n o w o ż y t n e  p a ń ­
s tw o  b t e w s k le  t y l k o  ża le  r o z s n u w a ć  
i ł z v  w y le w a ć .  *

L e c z  nasza  r a d o ś ć  z  p o s iad an ia  
W i ln a  ze  s w e i  s t r o n y  n ie  m oź .  b v ć  

t v ! k o  b ie rn a .  .Skarżą s ię  e k o n o m iś c i -  
m a te r ia l iś c i ,  że  W i l e ń s z c z y z n a  jes t  
b ied n a  i d o e h o d ó w  "państw u  n ic  d a ­
je  TTm. \ j e d n a k  c z v  to  p r a w d a ?  C z y  
tak  jest w  r z e c z y w is to ś e i  o s ta t e c z ­

n e '?  C7-v m o e a r s t w o w o ś ć  P z e c zn o s -1  

p o l i t e j  P o l s k i e !  m o ż M w a  b y ła b y  b e z  
W i l e ń s z c z v z n v ?  A  c b o ć b y  i tak  b y ło .  

P r z e c i e ż  na t e r en ie  V Ti l e ń s z c z y z n v  ż y  
ia  lnd *b *  o ^ o b l iw e u o  g a tu n k u  i 'm k r o  
iu. O  n ieb  to b o w i e m  W i e l k i  M a rsza  
łck  P o ls k i  P i ł s u d s k i  p o w i e d z i a ł  że  

. ip ś li e b ee s z  m ie ć  p r z y ja c i e la ,  lu b  c z ło  
y ip k a  a b v  c ię  n ‘ e z a w ió d ł  i n ie  onnś 

c i ł  w  b ie d z ie  —  s z a k a l  t a k ie g o  na W i

„Jrst najszczęśliwsza forma utraty 
mej władzy, jaka mnie spotkała"

rten min. Beck za Olz^
C I E S Z Y N .  (P a t . )  W ia d o m o ś ć  o  p r z y -  

j e ź d z i e  m in is t r a  s p r a w  zag r .,  B ecka,  
d o ta r ła  d o  C ie s zy n a  w  p ó ź n y c h  w i e ­
c z o r n y c h  g o d z in a c h  i  o d r a z u  z e l e k t r y ­
z o w a ła  ca łe  m ias to .

O d  rana  na u l ic a ch  z a c z ę ł y  się g ro  
m a d z ie  l i c zn e  t łu m y  pub l icznośc i .  
W z d ł u ż  ca łe j  trasy, k tó r ą  m ia ł  p r z e je ż  
d ża ć  m in .  B eck ,  u t w o r z y ł  się s a m o ­
rzu tn ie  g ęs ty  s zp a le r

P o c ią g  z a je c h a ł  pu n k tu a ln ie  o g o d z
1.41

na d w orzec  cieszyński.

w a g o n u  s a lo n o w e g o  w y s ia d ł  p. min. 
Beck.

B u rm is t r z  p o łą c z o n e g o  C ieszyna. 
Hs 'a r ,  p o w i t a ł  m in is t ra  w  im ien in  lud 

I nosci m i is‘ a. W  im ien iu  spo łe czeń s tw a  
zaertzańskipuo n r z e m ó w i ł  s tarosta f ry -  

| sztack i  d r  W o l f .

J a k o  t-/pci, w  im ien iu  Z w ią z k u  P o .  
la k ó w  za O lz ą  p o w i t a ł  p. m in is tra  ks

| o a s fo r  B^nrer.

P r zech o d zą c  w zdłuż szpaleru u- 
tw o rzo n eg o  na peronie przez d m ż y -

zo s ta ł  g r z m ią c y m i  o k r z y k a m i  i  oh  
r z u c o n y  k w ia t a m i .  W ś r ó d  n ie m i lk n ą  

c y c h  o k r z y k ó w  na j e g o  cześć, p a n  mi 

n is te r  w  o t o c z e n iu  ś w i t y  w s ia d ł  dfl 

s a m o c h o d u  i p r z y b y ł  d o  s ie d z ib y  szta 
bu

D o w ó d z tw a  sam odz ie lne j G ru p y  

O p eracy jn e j
i o d b y ł  ta m  p ó łg o d z in n ą  k o n f e r e n ­

c ję  z d o w ó d c ą  p o  c z y m  u d a ł  się na 
p la c  s w e g o  im ien ia .

O k r z y k i  i o k la s k i  t r w a f y  d o  ch w i  

li, g d v  p a n  m i n i s t e r  w s i a d ł  zn ó w  do 
sa m o c h o d u ,  a b y  u d ać  się w  d a l s z ą  

p o d r ó ż  p o  n o w o o d z y s k a n e j  części 
R z e c  7v r > o s o o l i t e j .

Z C ies zy n a  o. m in .  B e c k  u d a ł  się 
do T rzyń ca .

P a n  m in is t e r  w r a z  z o t o c z e n e m  

z w i e d z i ł  s z c z e g ó ł o w o  w s z y s t k :e urzą  

d z e m a  but.
P o  z w ie d z e n iu  h u t  p. m in is t e r  od 

je c h a ł
do J ab ło n k o w a .

W  im ie n iu  m ie j s c o w e g o  spo łeczeń

nY  h a rc e r s k ie ,  p a n  m in is t e r  p o w i t a n y  1 s tw a  p r z e m ó w ie n i e  p o w i t a ln e  w y g ło -  I c y  z za  0 1 z y “ .

s ił ks. p a s to r  d r  M ic h e jd a .

P o  p r z e m ó w ie n iu  ks. p a s to r a  
c h e jd y  o r k ie s t ra  h u tn ik ó w  t r z y n ie c  
k ich  o d e g ra ła  h v m n  n a r o d o w y .

U p r o s z o n y  p r z e z  p r z e d s ta w ic ie l i  
lu d n o ś c i  m in .  B ec k  za b r a ł  g łos , w y  

g la s z a ją c  n a s t ęp uj3 ce  k r ó t k i e  p r z e  
m ó w ie n ie :

„ D o  n iedaw n a  ja k o  m in ister sp raw  
zagran iczn ych  R zeczypospo lite j z a j­
m o w a łem  się o rgan izow an iem  opieki 
nad  w am i, P o lak a m i z k rw i i  kości, 
którzyście  zn a jd o w a li się poza  gran i 
cnm i naszego  pań stw a . N ie  m ogłem  
sob ie  o d m ó w ić  tego szczęścia, a b y  uś 
cisnąć w asze  ręce dziś, k ied y  w sze l­
k ie  m o i -  u n raw n icn ia  w  stosunku  do 
w as  zn ik ły  k  u m e j n a jw ię k sze j radoś  
ci, i k ied y  p an  w o jtw «M ła  reprezen to  

w ać  bedzie  w ład ze  R zeczypospo lite j 
P o lsk ie j n a  tym  terenie. Jest to n a j j  

szczęśliw sza form ®  u traty  m e j w ła ­
dzy. łąk a  m nie spo tk a ła” .

P r z e m ó w i e n i e  sw e  z a k o ń c z y ł  pan 
m in is t e r  o k r z y k i e m  „ N i e c h  ż y j ą  P o la

su i im w m

„Pokój są Pófnocy"
Pized wojsko e ą 

wsjidfp acą p iUiw 
nordysk ch

H E L S I N K I  (P a t ) .  ’. ,H u fvu d s ta d s -  
j| h ladet*  z a m ie s z c z a  b a r d z o  ch a ra k te -  

M i J  r y s t y c z n y  d la  z m .a n y  n a s t r ó j  w  S k a n  
- d y n a w i ;  a r t y k u ł  p. t. „ P o k ó j  na  p ó ł  

n o c y “ .

N i e k t ó r z y  o p t y m iś c i  —  p is ze  m. 
in. d z ie n n ik  —  c h c i e l ib y  w  k o n fe r e n  
c j i  m o n a c h i j s k i e j  w id z i e ć  p o c z ą t e k  
n o w e j  e ry ,  w  k t ó r e j  p o k ó j  w  E u r o p ie  
je s t  z a g w a r a n t o w a n y  p r z e z  c z t e r y  

w ie lk i e  m o c a r s tw a .  M a łe  p a ń s tw a  j e d  
n a k  p o w in n y  się d o  t e g o  u s to su n k o  
w a ć  b a r d z o  o s t ro żn ie .

M e n ta ln o ś ć  w ie lk i c h  m o c a r s t w  r ó ż  
n i s ię  b a r d z o  od  m e n ta ln o ś c i  m a ły c h  

p a ń s tw ,  a s z c z e g ó ln ie  o d  m en ta ln o ś c i  
p a ń s tw  n o r d y c k ic h .  W  ra z ie  n ie b e z  

p ie c z e ń s tw a  p a ń s tw a  n o r d y c k ie  m e  
m o g ą  l i c z y ć  na ja k ą ś  p o m o c  z z e w  
ną trz .

D z i e n n ik  w y s u w a  k o n i e c z r o ś ć  
w o j s k o w o  - p o  t y c z n e j  w s p ó łp r a c y  
p a ń s tw  n o r d y c b ic h ,  z d a ją c  sob ie  j e d  
n o c z e śn ie  s p r a w ę  z tego ,  ż e  ta k a  
w s p ó łp r a c a  b ę d z ie  d la  p o s z c z e g ó l ­
n y c h  p a ń s tw  d ość  k o s z to w n a .  Ż a d e n  

j e d n a k  w y d a t e k  —  k o ń c z y  d z ie n n ik  
—  r.ie je s t  z b y t  w i e lk i  o  i le  w z m a c ­
n ia  on e f e k t o w n i e  b e z p i e c z e ń s t w o  
ty c h  p a ń s tw .

Przemówienie premiera rządu słowackiego
BRATISŁAW A. (Pat.) W  sobotę  w ieczo-

i nrnisfer Durczanski,

O  god z .  22 na piacu orzed  Teatrem 
Narodowym  zebra ły  się ogrom ne rzesze 

SBKi

leń^zezYŹn ie .  Jeśli Ślnck jes t  k ^ ^ s łn ią  jjf rem nowomianowani cz łonkow ie  rządu sto
k r u s z e z ó w  n a tu ra ln y c h ,  to  W H e ń s z  wack e g o  przybyli d o  Brafisfawy witani

C7v 7na, to  W i ln o ,  to  m y  r i ł fb is i  instoś enfazjastyrznie przez ludncść stolicy Ziemi
m v  k o n a ln in  ;ł  fvW o tn v (£ h ,  t\yór- Słowackiej. Przybyli również premier Tiso

r.zvcTi dla c a je i  P o l s k i .  T v l k o  żp t r z e  i 

h'1 f z ł o w ł e k i e m  tn łe iśzyTn  n a o k ó ł  b ied  

n v m  z a o p i e k o w a ć  się c e l o w o ,  p r o ­
g r a m o w o ,  w  s ton n iu  r r .w e t  se rdeoz  
n lp isz i-m  l skutec,znieiszvTT) n iż  to jest

A  n a  n a s z e g o  t u t e j s z e g o  c z ł o w i e k a  j 

f r z r h a  j a s z e w  w v p h o w t w c z v  m c i « k  

p o ł o ż y ć  i  w v r l o b v ć  z  n i e g o  c e c h y  n i e l  

m a i  p m a n e e l i c z o e .  t a k  s z c z ę ś l i w i e  u -  

n n o c z n i o n e  w  d z i s ł e i s z e i  E w a n g e l i i  

ś w  O t o  t y p o w ą  m a ł n m ó w n n ś ć  t n t e i  j 

s z a  t r z e b a  o n r z e ć  s i l n i e  n a  w ś e l o c z y n  

n n ś e i ,  z w a l c z ę U c  n i e w o l n i c z ą  p o w o 1 

nnśr, b i e r n o ś ć  i  g o d z e n i e  s i ę  z e  z ł e m , 

d n i a  b i e ż ą c e  m  C h r y s t u s o w a  z a s a d "  

i d e i  u r z e c z y w i s t n i a  i a c e i  s i ę  w  c z y n i e  i 

—  t o  d l a  n a s  t u t e i s z y c h  ż v w v  e m o c j  

j o n a l n y  w s k a ź n i k  w y c h o w a w c z y .

N n im i ls i ,  j a k ż e ż  g ł ę b o k o  nas p o - j  

r w san ta m o c  GJ?rysjy*r z a w a r t a  w ;  
s ł o w a c h  E w a n g e l i i  św . M a te u s za :  „ Z e  * 

ję d n a k  w * e d 7Lcl'- i-ż S y n  Czł-oj 
w i e c z r  m a  na  z ; e m ’ m o c  o d p u szc za  j 
n ia  g r z e c h ó w  —  o r z e t o  r z e k ł  d o  p o  
r a ż o n e g o :  w stań , b ie r z  ł o ż e  sw e ,  i idź 
(j f i  P n rn ’1 s w e n o “ . —  A rn e n .

(K azan :e ks. dra P io tra  Sledziewskiego. j 

wygłoszone w  roczn icę w yzw olen ia  Wilna, 
dnia 9 X. 1938 r., podczas uroczystego na 

bożeństwa w kościele  garn izonow ym  św 

[gnącego w W iln ie ).

ludności, d o  których przemówił z balkonu 
premier Tiso, który oznajm'ł na wstępie, 
że k ierownictwo spraw słowackich prze 
chodzi w ręce narodu s łowackiego, po  
czym stwierdzi), że rząd  w  d zia ła lności 
swe] k ie ro w ać się  b ę d z ie  zaw sze  tym d u ­
chem , jaki o żyw ia ł Id ee  księd za  H linkl.

M ów ca  zwrócił się następnie d o  •oby­

wateli narodowości węgierskiej, mówiąc 

m. in.
„ C h ce m y  a b y  rozw ó j n aszeg o  kr»]u 

o p a rł s ię  na zasadach chrześcD ańskiej m i­
ło ści I w sp ó łzro zu in ien ia . O d  obyw ate li 
narod o w o śc i w ęg iersk ie], iy |ą c v c h  w  ra­
m ach naszeg o  organizm u p aństw ow ego  o- 
czeku jem y te] sam e] m iłości I zrozum ie­
n ia".

Oś R iym  —  B«rMn
coraz silniej łączy się z Tnkin

' Voce ti’ltalia chłodno ocen a „ofertę" Francji
RZYM . (Pat.) Komentując na. łamach 

„ V o c e  rJMłalia" polityczne uchwały W ie l ­
kiej Rady Faszystowskiej, Virginio Gayda 
p L z e :  Podslawą właściwej polityki zagra­
nicznej jest oś Rzym— Berlin, która coraz 
silniej tąc iy  się z Tokio. Celem te g o  p o ­
trójnego systemu po litycznego  jest-

1) w zajem na obrona interesów  trzech  
m ocarstw ;

2) euro p ejska  I św iatow a w spółpraca, 
zm irzająca d o  rozw iązań  rea lnych  1 spra 
w ted llw ych ;

3) utrzym anie w sp ó ln ego  frontu, zwrd  
B E g jB B B B M B B  U  f

.
co n eg o  przec iw ko  kom unizm ow i I czy n ­
nikom  w yw rotow ym  z nim sto w arzyszo ­
nych .

Jeżeli chodzi o  szersze następstwa, 
jakie pociągnąć m oże  za sobą wycofanie 
ochotników włoskich, fo  również w  fej 
sprawie W fochy zachować muszą dużą  
p o w ściąg liw o ść I p rzezo rno ść.

Przechodząc z kolei d o  decyzji rządu 
francuskiego w  sprawie nominacji n o w e ­
g o  ambasadora w  Rzymie, autor podkreś 
la, ż e  decyzja la zw.ązana jesf z uznaniem

imperium w łosk iego .  Decyzja ta —  pisze 
G ayda —  przywróci normalne stosunki 
dyplomatyczne pom ęd zy  Francją a W ł o ­
chami. Jesf tc wstępny warunek wszel­
k iego  normalnego rozweju stosunków 
politycznych pom iędzy  dw om a  mocarst­

wami.
B yło b y  przedw czesnym  pow ied zlo ć  

dzisia j co ś  w ię ce j na ten tem at, zw łaszcza  
że  w e  Francji ścierają  się  różne  p rąd y w e  
w nęfrzne . Natomiast na innych odcinkach 
—  konkluduje Gayda —  polityka włoska 

jest aktywna.

U roczystość  obch od u  roczn icy  8 
p aźd z ie rn ik a  1920 r. o d b y ła  się w czo  
ra j sk rom n ie , ja k  co rok u , i o g ran i 
czy ła  się do  d ziękczyn nej m szy św . 
w  kościele  g a rn izo n o w ym . N a  nabo  

żeństw o  staw iło  »ię , p rócz w o jsk a ,  
w ic iu  łych , k tó rzy  do osw obodzen ia  
W iln a  osobiście p rzyczyn ili się.

Z a b ra k ło  ty lko  sam ego  O sw o b o -  
dzic ieła. J ak  zaw sze  u n ik a jący  wszel 
k ich  o w a c y j i rozg ło su  gen era ł Ż e li­
go w sk i, w czo ra j o godz. 8 rano , po 
w y s łu ch an iu  m szy św . w  O stre j B ra  
m ie, opuśc ił sam ochodem  W iln o  i u 
dal się do  sw ego  A n d rze jew a .

P rzy b y li z k w ia ta m i ran o  do h o ­
telu G eo rges ‘a, gdzie  zw y k le  za trzy ­
m u je  się G en era l u czn iow ie  szk i ł j  
pow szech n e j im . Gen . Ż e ligow sk iego  

już go nie zastali.
In III ' —

S o r o s t ^ w a n i e

W e  w c z o r a j s z y m  a r t y k u le  w s t ę p ­
n y m  p o w s ta ł  b łą d  w s k u te k  o p u s z c z e ­

n ia  j e d n e g o  w j r a z u  „ l e c z “  —  p r z e z  
ct* zo s ta ł  z n ie k s z ta łc o n y  sen ,  zd an ia  
i c a łe g o  a r t\k u łu .  P o  p o p r a w ie n iu  

zd a n ie  to w in n o  b r z m ie ć :
„ M o ż e m y  w s p ó łc z u ć  L i t w in o m  z 

p o w o d u  u tra cen ia  p r z e z  n ieb  s to l ic y  
na za w sz e ,  n ie m o ż e m y  j e d n a k  rez.y 
g n o w a ć  ze s w y c h  p ra w ,  zw ła s z c z a ,  że  
te  p ra w a  o p i e r a ją  się nie na h is to r i i ,  
k tó ra  b y  m o że  dz iś  n a k a z y w a ła  w z n o  
w ie n ie  ja k ie j ś  un ii ,  lecz na zasad ach  
n a c jo n a l i s t y c z n e g o  s a m o s ta n o w ie n ia  
a sob ie  m ie s z k a ń c ó w  p o s z c z e g ó ln y c h  

t e r e n ó w " .

Z* czerwoną Iw ą  tfrginot
złączone siły Moskwy i Kominternu
przygotowują r:ę do wypada na Europą

. . . f j l t ł ^ i w i f e  n i & M i B G c B i L c r

BERI IN. (Pat.) Zdaniem „Voelkischer 
Beobachłfer", stworzony przez Sowiety 
pas fortyfikacyjny, ciągnący się od  Zatoki 
Fińskiej aż Jo Morza Czarnego, stać się 

ma

bram ą w yp ad o w a M o skw y przeciw  
Euro p ie  Z ach o d n ie j.

Sowieckiej linii Maginota nie należy uwa­
żać, zdaniem „Voelk ischer Beobachtsr", 
li tylk oza narzędzie rewolucji światowej, 
lecz p rzede  wszystkim za ob jaw  n o w ego  

so w ieck ieg o  im perializm u  
i od rodzen ie  się carskiego parcia na za- 

chód.
Panslawizm służył Rosji carskiej do 

urzeczywisfinenia ce lów  imperialistycz­
nych, panslawizm zastąpinoy został d'z'ś 

pzez

panbolszew izm ,

którego  g ło w  ią podporą  są Rosjan.e Nie 
tyiko w  aążaniach 'mperialisfycznych leży 
—  zdaniem ,,Voeikischer Beobachter 
podob ieństw o m iedzy panbolszewizmem 
i panslawizmem, lecz również i analogicz 
ny jest stosunek d o  narodowości, zamie­
szkałych na terytorium Rosji.

Ostatnio D olityka Kremla zmierza .d o  

w yrugo w ania .z  Rosji językó w  
„m n ie iszo sc io w y c"  ‘

i zastąpienia poszczególnych języków 
mową rosyjską.

Zdan.em „Voe!k ischer Beobachter “ ,

nastąpiło obecnie  g roźne  połączen ie  się 
średn iow iecznego i wielkoruskiego nacjo­
nalizmu z żydowskim międzynarodowym 
bolszewizmem Kominternu. W  tym leży 

w ie lk ie  n ieb ezp ieczeń stw o  d la  pokoju

św iatow ego , '
a zwłaszcza dla pokoju Europy. Za czer­
woną linią M aginofa  sfoją z łączone siły 
Moskwy i Kominterni g o to w e  d o  zaata­
kowania Zachodu.

Cen. L. Żeligowski
w 18 rocznicę zajęć o vyiina

W czo ra j, w  osiem nastą roczn icę  za ję ­
c ia  W iln a  p rzez o d d z ia ły  d yw iz ji L itew ­
sko-B iałorusk ie j p rzy b y ł do  W iln a  z A n ­
d rze jew a gen . Ż e lig o w sk i.

Po w ysłuch an iu  m szy św . w  O strej 
Bram ie g en . Ż e lig o w ski u da ł się  na Rossę, 
g d z ie  z ło ży ł kw iaty w  m auzoleum  Serca  
M arsza łka  oraz na g ro bach  żo łn ie rzy  p o ­
le g łych  v/ o bro n ie  W iln a .

Dla bezrobotnych za Olzą
Piękny tzy*? rob$tn miisńskfcii

R obotn icy  i p raco w n icy , za tru d -  
ncin i p rzy  b u d o w ie  d ro g i p ań stw o w e j  
N r  2/4 „P o n u ry  —  R y k o n ly  —  Z a w ia  

sy“  o p o d a tk o w a li się n a  p rzec iąg  2 
tygodn i w  w ysok ośc i 1 p roc . sw ych  

za ro b k ó w .
Z e b ra n a  tą d ro gą  sum a w wyso  

kości 296 złotych  75 groszy , z łożona

zosta ła w  nasze j redak c ji i p rzekaza  
na d la  bezrobotnych  za  O lzą .

P a łr io f  yezny  i spo łeczny  czyn  

w spom n ian ych  p ra c o w n ik ó w  i robot  
n ik ó w  za s łu gu je  na s ło w a  uznan ia . 
O b y  zn a la z ł ja k  na jliczn ie jszych  n a ­
ś la d o w có w .

4.574
cf'9*w kolonluri ;

R Y M  (P a t ).  U rz ę d o w o  donoszą, że 
liczba  w o jsk o w y c h  i „C za rn y ch  K o ­
szu l” , zm arłych  w  A fry ce  W s c h o d ­
n ie j od  1 do  30 w rześn ia  r. b . w yn osi  
65 osób.

O gó łem  straty  w ło sk ie  w  A fry ce  
W sc h o d n ie j w  czasie od  i stycznia  
1935 do 30 w rześn ia  rb . w y n o szą  4574.

N a  o gó ln ą  liczbę ro b o tn ik o w  oko  
ło  42 tysięcy ogó łem  w  czasie od  l  
styczn ia 1935 r do  w rześn ia  roku 
bież. zm a rło  tam  2113 .

: 4  r o f z o i c Ł  z a r a o r d o w a r l i

PARYŻ. (Pat.) W czora j  rano jako w  4 
rocznic zamordowania króla Aleksandra 
jugosłowiańskieqo i ministra Louis Bar- 
frhou oaby ła  się uroczystość z udziałem’ 
posła jugosłowiańskiego w  Paryżu.

Żoln .erze  korpusu wschodn iego  z ło ­
żyli lewiały u stóp pomnika króla pafriofy 
serbskiego i króla Aleksandra

Kat. 5*«*wafz. K*»G)i£t z Warszawy
u stóo flstrei Bramy

D o  W i l n a  p r z y b y ła  w ię k s z a  p i e l ­
g r z y m k a  K a to l i c k ie g o  S t o w a r z y s z e n ia  
K o b i e t  z W a r s z a w y .  P i e l g r z y m k a  w  
d n iu  w c z o r a j s z y m  z w ie d z i ł a  K a l w a ­
r ię ,  skąd  p o w r ó c i ł a  w i e c z o r e m  i  u d a  
ła  s ię p r z y  ś w ie t l e  r ó ż n o k o l o r o w y c h  
la ta rek  d o  O s t r e j  B r a m y  na n a b o że ń  
s tw o  w i e c z o r o w e .

P i e l g r z y m k a  l iczy ' p r z e s z ło  1000 
osób.

Nadzwyczajne posiedzenie

Rartv Hieiskiei W%a
D ziś  w  pon ied z ia łek  odbędz ie  się  

n ad zw y cza jn e  p len arn e  posiedzen ie  
R ad y  M ie jsk ie j. N a  posiedzen iu  tym  

d o k o an y  zostan ie u zu p e łn ia jący  w y ­
b ó r  do  Ź gT o m ad zen li W y b o rc z e g o  
N r  45 na  m ie jsce jedn ego  z w y b r a ­
nych  na  posiedzen iu  p op rzed n im  dcle  
gatów .

Zn osłzwskams
Ślaska ZaolzańskteFo

W c z o r a j  o  g o d z .  10 r a n o  p r z y  k o n  
c e l e b r a c j i  J. E .  A r c y b i s k u p a  M e t r n p o  
l i t y  ks. J a łb r z y k o w s k ie g o ,  o d b y ło  się 

w  B a z y l i c e  K a t e d r a ln e j  d z ięk c - iyn n e  
n a b o ż e ń s tw o  za  b e z k r w a w e  o d z y s k a  
n ie  Ś ląska  C ie s z y ń s k ie go .

R ó w n ie ż  i  w e  w s z y s tk ic h  in n y c h  
k o ś c io ła c h  na te r en ie  a r c h id i e c e z j i  
w i l e ń s k ie j  o d b y ły  się p o d o b n e  n a b o  
ż e ń s tw a  d z ię k c z y n n e .

DR. D. ZELD9WICZ
choroby skórne, weneryczne, syfilis  

narządów  m oczowych.

PO W R Ó C IŁ .

Wileńska 28 m. 3, tel. 2-77,
Sir
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Śmigły będzie musiał rozstać się z Ligą
Warta — W.ft.S. Śmigły 1:0 (P;0)

D eszc z ,  c h ło d n o ,  je s ień .  J es ień  w  

p e łn i  t e g o  s ło w a  zn a c zen iu ,  b o  n a w e t  
g ra  n ie  m o g ła  r o z n ie c i ć  s ię  na n ie c o  
•wyższy p o z i o m  i  r o z ja ś n ić  h o ry z o n tu .  
M e c z  l i g o w y  r o z e g r a n y  w  W i l n i e  m ię  
d z y  W K S  Ś m ig ły  a W a r t ą  z P o z n a n ia  

m ia ł  b y ć  s p o tk a n ie m  n ie m a l  d e c y d u  
Jącym  d la  d r u ż y n y  w i l e ń s k ie j ,  k tó ra  
na w ło s k u  w is i  w  L i d z e  i k a ż d e  spot 

k a n ie  z k o ń c z ą c y c h  się r o z g r y w e k  li 
g o w y c h  i k a żd a  s t r z e lo n a  b ra m k a  

je s t  c e n io n a  na w a g ę  złota .

N ic  też d z iw n e g o ,  że  s z e rs z y  o g ó ł  

s p o r t o w c ó w  w i l e ń s k ic h  w y b i e r a j ą c  
s ię  na m ec z  z W a r t ą  b y ł  p r z e k o n a n y  
że  p i łk a r z e  W K S  Ś m ig ły  p o s t a w ią  na 
j e d n ą  k a r tę  i d o ło ż ą  s tarań , ż e b y  za 
w s z e lk ą  c en ę  spotiean ie  z a k o ń c z y ło  
się z w y c i ę s t w e m  S m 'g ł e g o .  N ie s te ty  
w y p a d ło  c a łk iem  in a cz e j .  N i e  by? to 
m e c z  o w y s o k ą  s ta w k ę  O b ie  d r u ż y ­
n y  g r a ł y  b a r d z o  s łabo, W K S  S m ig h  
r o z c z a r o w a ł  d o  r e s z t y  n a j z a g o r z a l  
s zy ch  e n tu z ja s tó w  i n a w e t  s z o w in i ­
s t ó w  k lu b o w y c h .  N ie  b y ł o  a m b ic j i .  
D r u ż y n a  g ra ła  b ez  chęc i  z w y c i ę s t w a  
T o  w szy s tk c  r o b i ł o  w r a ż e n ie ;  że  od 
r a b ia n a  jes t  p a ń s z c z y z n a  a w n iosek  
z t e g o  ja s n y ,  c h o c ia ż  d la  w ie lu  m o ­
że p r z y k r y ,  ż e  d la  t a k ie j  d r u ż y n y  nie 
p o w in n o  b y ć  m ie js c a  w  L id z e .  T o  
je s t  sąd os ta te c zn y ,  le c z  s p r a w ie d l i ­
w y .  T e n  sąd w y d a n y  zo s ta ł  w  W i ln i e  
na b o isk u ,  k tó r e  w id z i a ł o  zn a c zn ie  
le n s zą  f o r m ę  W K S  Ś m ig łe g o  o ra z  o 

w ie l e  c i e k a w s z e  m ecze .  R z e c z  d z i w ­
na .że t e ra z  w ła ś n ie  g d v  d ru ż v n a  no 
w in n a  b v ła  z n a jd o w a ć  się w  s zc zy to  
w e j  f o r m i e  n r z y n o m in a  r a c z e j  zespó ł  
, ,A “  k la s o w v .

* N a  d o m ia r  zł;e g o  W K S  Ś m ig ły  w y  
s tąp i ł  b e z  d w u e h  c z o ł o w y c h  g ra c zy  
Z a b r a k ło  f i l a r a  d r u ż y n y  P a w ł o w s k . e  

g o  i B a l lo s k a .  B e z  ty ch  g r a c z y  atak 
W K S  Ś m ig ły  n ie  is tn ia ł  na bo isk u  
N ie  m ó g ł  z n a le ź ć  s z c z ę ś l iw e g o  r o z w ią  
z a n ia  p o d  b ra m k ą  W a r t y .  I n n ą  jes t  
r z e c z ą ,  ż e  s y tu a c y j  b y ł o  c a łe  m n ó s t ­
w o  i j a k  jed n a  tak  też  i d ru ga  dru 

ż\ na m o g ły  m e c z  ten  z a k o ń c z y ć  zna 
c zn .e  w y ż s z y m  s jo s u n k ie m  b ra m e k  
n iz  1:0. W a r t a  w y g r a ł a  zas łu żen ie ,  
g d v ż  ł n ł a  d ru ż y n a  p od  k a ż d y m  w z g l ę  
d e m  len sza  i m a ja rą  w i ę c e j  szczęścia ,

W  d r u ż y n ie  gośc i  na u w a g ę  p r z e  

de  w s z y s tk im  zas łu ży l i  S c h re i fk e ,  D a 
n ie la k ,  S n b k o w ia k  i b r a m k a r z  .Tan- 

k o w ia k ,  k t ó r y  m ia ł  b a r d z o  d o b r y  
dzień .

W  d r u ż y n ie  w i l e ń s k ie j  n a j l e p ­
s zym  b y ł  B u k o w s k i .  B r a m k a r z  C za r  
ski n ie  z a w in i ł  b ra m k i .  R o b o t y  m ia ł  
zn a c z n ie  w ię c e j  n iż j e g o  p r z e c iw n ik  
J a n k o w ia k ,  le c z  C za rsk i  b r o n i ł  zn acz  
n ie  e f e k t o w n i e j  i p e w n ie i ,  w ó w c z a s  
k ie d t  J a n k o w ia k  p o z w a la ł  c zęs to  na 

l i c zn e  w y b ie g i  i na  p ią s tk o w a n ie  pił 
k i w za m ie s za n  u p o d h r a m k o w  vm.

D r u i s n y  w y s tą p i ł y  w  n a s tęp u ją  
c y c b  sk ła da ch :  W a r t a :  J a n a o w ia k ,
O f i e r z y n s k i ,  T w ó r z ,  L is ,  D an rę jak ,  
S o b k o w ia k ,  S z re ie r ,  G en d e ra ,  S c h e r f  
k e ,  K a z  m ie r c z a k  i S z w a r c

W K S  Ś m i g ł y  C za rsk i ,  Z a w ie ja ,  
P a s z k i e w i c z ,  G r a d z id  B u k o w s k i .  P u  
z y n a ,  M o s z c z y ń s k i ,  M a r z e c ,  T u m a s z ,  

H a jd n l  i B io k .

M e c z  z p u n k tu  r o z p o c z ą ł  się od 
Rcy m a ło  c i e k a w e j  i p o w o ln e j .  B o is k o  

r o z m o k łe .  P i ł k a  c ię żk a .  N a  s tad ion ie  
W r y s o w u j ą  się d w a  w s p a n ia łe  łuk i 
P o d w ó jn e j  tę c zy ,  k tó r a  m ia ła h y  ra 
CŁe,j w r ó ż y ć  z w y c i ę s t w o  w i ln i a r ,  dla 

k tó r y c h  z d o b y c ie  d w u e h  c en n ych  
P u n k tó w  b y ł o b y  s z e z ę ś l iw \ m  w v b a  
c i e n i e n i  P u b l i c z n o ś ć  w p a t r z o n a  w  
fI re i w  t ę c zę  m ia ła  n a d z i e ń ,  ż f  y r ł  
n ak m ec z  ten p r z y n ie s ie  z w y c ię s tw o ,  

*ecz  z m m u t y  na m in u tę  W a r t a  za ’ zy 
1)3 z y s k iw a ć  c o r a z  w y r a ź n ie j s z ą  p r z e  
svagę w  po lu .  S c h e r fk e  fest b a r d z o  
n ^ ' e_z P ie c z n y  pod  b ra m k ą .  S t rza ły  

i i  r:j ndko .  le c z  b r a m k a r z e  prncu
w pnp;e ę zo } a W y d a j e  się. że  W i t  

ifł ma i  j  r » i
t n id n o s c i  7 D o k o n y w a ­

n ie m  mo^ręsrrn ł T1T’ I • * •. , . te ren u  w i l n i a n i e  rue
" o t r z e b n i e  nnr7Ucj|j n o ł „ ń rn ą  g r ę  kV)

n°> f 3 nvn i w zg]pr<em m e  od p o  
w ia d a ła  tym  w a r . in u ,  , ^ •„ . . . , . . - k-om te c h n ic z n y m
ani fe z  d ru żyn ie .

P o d ^ t  P rZ J 7 w S rr  ^CSt n io P ° h »n n a  
P o d  b r a m k ę  W a r t y  d ocR n d zą  t v ’ kn
sp o r a d y c z n e  a tak i  w i ln ian .  Śm ieh-
« p*  b a rd z o  o s t ro żn ie ,  l e c z  z tą 0 f *Q’ż
? nseią w k r o c z y ł  chaos  i za łn m a i  d n j

k tó r a  nie p o tra f i ła  p r z e z c a ły
czas m ec zu  z d o h r ć  się na j a k ą  r o z u r ,

' n lan iw ą  akc ję .

P i e r w s z a  p o ł o w a  m ec zu  m i ja  m c 
n ° to n n ie .  Ś m ig ły  p o t r a f i ł  j e d n a k  u-

p isać  n a le ż y  p e w n e j  d o z ie  szczęśc ia  
W  czasiw p r z e r w y  z a d a w a n o  so­

b ie p y t a n ie  j a k  m o g ła  W a r t a  p r z e d  

t y g o d n ie m  p o k o n a ć  R u ch  i to  w  sto 

sunku 6:0. P o z n a ń c z y c y  w  W i l n i e  po 
winni, b y l i  w ta k im  ra z ie  w y g r a ć  10:0 

lecz  te r o z m o w y  i p r z y p u s z c z a n ia  mi 
ja ją  tak  s zy b k o ,  j a k  s z y b k o  b iegn ą  
m in u ty  p r z e r w y .  P o  z m ia n ie  stron 
g ra  z a c zy n a  zn a c zn ie  z y s k iw a ć  na cip 
k a w o śc i .  W a r t a  m a w  d a ls z y m  ciągu 
p r z e w a g ę .  Już w  11 m in u c ie  S c h e r fk e  

z b l is k a  s trze la  p ie rw s z ą ,  a jak  się 
p ó ź n ie j  o k a z a ło  os ta tn ią  b ra m k ę  
dnia Jest w y n ik  1:0 d la  W a r t y .  7da 
w a ło b y  się. że  w y b i ła  ju ż  os ta tn ia  go 
d ż ina ,  ż e  z d o b y t y  p r z e z  W a r t ę  gna ' 
b ęd z ie  s ygn a łem  dn w a lk i ,  le c z  n ie ­
ste ty  na g ra c za ch  Ś m ig łe g o  n ie  robi

to w ię k s z e g o  w r a ż e n ia  i d ru ż y n a  w 
d a ls z y m  c ią g u  g ra  ospa le .  L in ia  a 
takii nie u m ie  sob ie  p o r a d z i ć  z p i łką  
pod  b r a m k ą  gośc i .  Gra jes t  n ed e rw u  
jąca. W i ln i a n i e  z a p r z e p a s z c z a ją  cały  
s ze reg  d o g o d n y c h  s y tu a c y j  i są po- 
p ros tu  b e z ra d n i .  D o t k l iw i e  d a je  się 
w e  zn ak i  b ra k  P a w ł o w s k i e g o  i Balloa 
ska. D r u ż y n a  b e z  a taku , b e z  l in i i  na 
padu n ie  m o ż e  w y g r a ć -  P o m o c n ic y ,  a 
zw łas zc za  B u k o w s k i  rob i  w s z y s tk o  co 
m o że  b v l e  t y lk o  zas i la ć  p i łk a m i  na 
p a s tn ik ó w ,  a ci n a n a s tn icy  fu sze ro  
uli g o r z e j  od  ju n io r ó w .

O s ta te c zn ie  m ec z  s k o ń c z y  sic za 
s łn żo n v m  z w y c i ę s t w e m  W a r t y  1:0. Sę 
d z i o w a ł  b e z  ż a d n y c h  w ię k s z y c h  za 
s tr zeżeń  ;■>. A r c 7vń -k i  z K r a k o w a .  P o  

b l ic zn o śc i  o k o ło  3 ty s ięcy .
wrmmmmmfii i ■u urn.......

Zawody Iskkoatletyrzn? o mistrzostwo wileńskich szkół średnich
Na stadionie O k rę g o w e g o  OśrodL- 

Wychowania f izycznego  na Pióromoncie 
przez dwa dni odbyw ały  się zaw ody  lek­
koatletyczne o mistrzostwo szkół średnich 
Wilna.

Z aw od y  szkolne, posiadające już swo­
ją bogata tradycję sportową, wywołały  
i tym razem dość znaczne zainteresowa­
nie, g .o m jd zą c  na starcie elitę sportową 
uczącej się m łodz ieży  Wilna.

Nic więc dz iwnego ,  że  na stadionie 
b y ło  rojno i gwarno. Startujący uczniowie, 
przy ciągłym d o p :ngu swych ko legów  
szkolnycn, walczyli w  każdej konkurencji 
nadzwyczaj amoitnie, co w  sumie z łoży ło  
się, iż zaw ody  wypad ły  inieresuiąco, a 
zawodnicy wykazali znaczną poprawę w  
lekokalefyce szkolnei.

Z e  stu startujących uczniów, na czo ło  
wyn'kami swoimi wysunął się Oleszczuk, 
reprezentujący barwry Państwowei Szkoły 
Technicznej, który pobił  dwa rekordy z e ­
szłoroczne w  skoku wdał wynikiem 6 m 
67 cm i w bieau na 100 m. Rekord w b ie

s f t m a ł
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7V m ać  w y n ik  b e z b r a m k o w y ,  co  p r z y

Na Stadionie Wojska Polskiego w 
Warszawie wobec 4000 widzów rozegra­
ny został mecz o  mistrzostwo ligi pom ię­
dzy Warszawianką i Ciacoyią. Zwycięst­
w o  odniosła Warszawinaka w  stosunku 
2:0 (2:0). Wynik meczu nie odpow iada

p rzeb iegow i gry, gdy ż  w  pierwszej po ­
łow ie  Cracoyia miała lektg  przewagę, a 
p o  przerwie górowała  nawet znacznie.

Zaw ody  prowadził p. Strzelecki ze 
Lwowa.

9 t K f t  —  t K %  5 : 0

W  W ie lk ich  H ajdukach  odby ł  się mecz 
l.gowy Ruch ŁKS, zakończony zdecydo ­
wanym zwycięstwem Ruchu 5:0 (0rOJ.
Ruch do  te g o  spotkania wystąpił bez  Pe- 
terka, ze  Slofą na środku ataku i W il i-  
mowskim na lewym łcznizu oraz Malcher

—

W e  Lwowie mecz ligowy AKS —  Po- 
goń rozegrany wooec 5000 widzów przy­
niósł p o  ciężkiej walce zwycięstwo Po ­
goni w  stosunku 1:0 (0:0). M ecz  odb ;  1 
się w  nerwowej atmosferze, g d y ż  do  koń­
ca wynik byf niepewny. Chorzowianie 
zresztą byli drużyną lepszą zwłaszcza, ze 
Pogoń , mimo wysławienia la j lepszego

P o l * * * * * *  —

W  Krakowie W isła  po nieciekawej I 
na niskim pr>ztom<e prze pokonała W ar­
szawską Polonię 4:2 (3:1). Zwycięstwo 
W isły było w  oetni zasłużone I mooło  
być cyfrowo wyższe. Po*onia u$t®powpła 
swoim przeciwnikom o klasę zarówno pod

kiem na prawym. P:erwsza po łow a  w y­
kazała dość znaczną przewagę drużyny 
łódzkiej ale fataty jej afak. nie umiał lej 
przewagi wykorzystać. W id z ó w  dwa fy- 
siące.

A K S  1 . 0

składu nie miuła d o o re g o  dnia.
Lwowskiej drużynie b .akowało szyb­

kości i odpow iedn ie j zondycji.  Jedyną 
bramkę zdoby ł  w  75 minucie Zimmer.

W  Poqom  zagrał po  dłuższej przer­
wie Matyas. Zaw ody  prowadził p. Schnei 
der z Krakowa.

wifłs 2:4
w zg lędem  technicznym jak i taksycznym, 
ale braki te nadrabiała ambicią i szyb­
kością, której jednakże nie starczyło na 
cały okres meczu. SęcHnw af p. Strączek. 
W id z  >w ok. 2 tys,

„E e'M“ bi:e K.P.W. „Pcmoi7 an:n“ 11 :E
I r  ma Ł.efitfz*na

R ozegran y  w  W iln ie  p ie rw szy  
m ecz bok se rsk i pom iędzy  m ie jsco ­
w y m  „E lek tritcm *4 a to ruńsk im  K P W  
„P o m o rza n in 44, p rzyn iósł zw ycięstw o  

w iln ian o m  11:5.
W y n ik i techniczne p rzed staw ia ją  

się następu jąco :
W A G A  M U S Z A : L en dzin  ( W )  po  

kona ł w  p ie rw sze j rundzie  p rzez k. o. 
K usw icza.

P IÓ R K .:  Ł u k m in  ( W )  p ok on a ł na 

punk ty  P o liń sk iego  (TJ.
K O G U C IA  T: M a lin o w sk i ( W )  w y  

grał w pierwsze! rundzie przez k. O. 
* Kusicwitzem (T ) .

K O G U C IA  I I :  K ra sn o p io ro  zrem i 
so w a l z R ien iaszew sk iin  (T ).

L E K K A :  MiLas (T )  w y s ra ł po  dy  
sk w a lif ik a c ji z K u leszą  (W ) .

P Ó Ł Ś R E D N IA :  F isch er (T )  pok o  
nał B o ry sa  (W ) .

Ś R E D N IA :  U nton  w y g ra ł w p ie rw  
szc j rundzie  p rzez k. o. z Stoekim  (T ).

P Ó Ł C IĘ Ż K A :  P o łik sza  (W 1 zw y ­
ciężył P ie trasa  (T ).

S ędz io w a ł w  rin gu  p- aK Iew sk i, 
p u n k to w a ł p. H o ło w n ia . Sa la w ype ł  
n iona  p o  brzeg i.

F ń K O J E
1HINIE CZYSTE 1 CICHE  

W  H O T E L U  R O Y A L
W a r u a w i  Chmielna >1

Ola pp. Cc.lein kń- .Kuriera Wlleńsk.’  
IS% rahatp

gu na 100 m Oleszcruk pobił  d o  spółki 
z Brzezińskim (gimn. Mickiewicza). Obaj 
c zawodnicy pokryli fen dystans w czasie 
11,3 sek. Jak widzimy, młodzi sprinterzy 
wykazali duży talent. Znaczny wzrosr po­
ziomu wileńsk.ej lekkoatletyki szkolnej ob  
razują również i l in e  wyniki, uzyskane w  
walkach finałowych:

I tak w pchnięcit kulą pierwsze miej­
sce zajął Rakstmowicz (Troki) —  11 m 64 
cm, 2) ODulewicz (Troki) —  11 m 53 cm, 
3) Topolski (gim. O O . Jezuitów) —  l i m  
35 cm, 4) Gboszewic7 (Państw. Szk. Tech­
niczna) —  10 m 64 cm.

W  skoku o tycze na pierwszym miej­
scu uplasował się Nowicki fgim. 7. Augu­
sta) —  2 m 90 cm, na drugim miejscu 
Kelm (gim A. M ickiewicza) —  2 m 75 cm, 

,na trzecim Margraf (Państw. Szk. Techn.) 
2 m 70 cm, na czwartym Wnukuwicz (oim. 
Z. Airousfa) 2 m 70 cm. na piątym Kluk 
(gim. Mickiewicza) 2 m 60 cm,

Nrida le l  ędanatem rzucił M ołczano- 
now icz (oim M i l e w i c z a !  69 m 65 cm, 
orzed  Czyżem Tańsfw. Szk. Techn 1 —  
69 m 20 cm. RUsza (Trokń 67 m 70 cm, 
Milewskim (Państw, Szk. Techn.) 61 m 
13 cm i Neso forowem  (oim. Kuoieckie) 

60 m 94 cm.
W  rzucie dwsWIem pierwsze mieisce 

-aiał Oleszczuk 'Państw. Szk. Tech -1 —  
34 m 92 cm n-red Michniewiczerr 'Państw 
5-k. TechnO 32 m *1  cm. PMrastka Mim. 
Mickiewicza! .31 m 31 cm. Kelmem (oim. 
Mickiewicza! 30 m «1 cm i Ciszewskim 
'gim. 7 Auousta! 30 m 35 cm.

W  biegu na 100 m pie .wsze miejsce 
zajął Brzeziński (cim .M ’ckiewicza) w  cza­
sie 11,3 sek. O  kilka centymetrów za nim 
nadbieg i Oleszczuk (°aństw. Szk. Techn.), 
który uplasował się na d.ugim mierseu, 
chociaż uzyskał ten sam czas 11,3 sek.

Ta sama sytuacja zaszła z Saro- ekiem 
i Tawsk.m, O b a ’ uzyskali czas po 11.5 s. 
Komisja sędziowska przymała w ięc  im 
dwa łrzecie miejsca w  finałowym, em o­
cjonującym b ;equ „stumetrówk. '.

ęy skoku w z w v i  W o lon cew ic z  (Państw. 

S-rk. Techn.) zalał p ierwsze miejsce w y ­
nikiem 160 cm. Druciie miejsce przvtohdło 
w udziale Nesłerowowi (gim. Kuoieckie) 
160 cm. frz łc łs  Fedorow iczow i (alm. Ku­

pieckie! 160 cm.
W  h 'e "u  na 150J) m zwycięstwo o d ­

niósł Staszklew cz ( o :m. Kuo;eck e\ który 
r>okrvł te trasę w  czasie 4 m 30.1 sek. 
Hrunie mieisce za*eł w  fei konh^rencu 
Giernaws<i (nim. C O .  Je*.! 4 m 40 sek., 
frzec ’e m 'e 'sce n e h r e w o ’ski.

W  izfatticie 4X100 m zwyciężył zes­
p ó ł  Państwowej Szkoły Technicznej w  
czasie 47,3 sek. orzed  oim. Mickiewicza 
47,8 sek. i gim Z Augusta.

W  ooólnej punktach drużynowym mi­

strzem Wilna została Państwowa Szkoła 
Techniczna, złó^a osiaqnęła 74 5 pkł. 
przed cum. Adama Mickiewicza 54,5 pkf., 
o :m. .Z Aunusfa 32 p k ) , qim, Kupieckim 
lB pkf., oim. oo. Jezuitów 16 pkt. i gim. 
z Trek 15 pkt.

Organizacja zaw odów  spoczywała w  
rekach nauczycieli wychowania fizycz­
nego.

Tabela ligowa
Po niedzielnych zawodach o  mistrzo­

stwo ligi w  uktadzie tabeli nastąpiły duże 

przesunięcia, przeważnie na pozycjach 

środkowych. Pierwsze miejsce zajmuje be  

R e la c y jn ie  Ruch, który ma już p rzew agę  

4 punktów nad następną z kolei drużyną. 

Na drugim miejscu znalazła się Warta 

z przewagą jed n ego  punktu nad trzecią 

z kolei C. acovią. Wisła zaawansowała z 

6 na 4 miejsce za Cracoyią a przed AKS.

g ie r: pkt.: st. b i . ł

1) Ruch 16 23-9 50:31
2) Warta 16 19:13 50:34
3) Cracoyia 15 18:12 34:30
4) Wisła 16 17:15 34:33
5) AKS 16 15:17 39:30
6) Polonia 15 15:15 33:34
7) Worszaw.anka 16 15:17 34:41
b) Pogoń 16 15:17 17:22
9) Śmigły 16 11:21 24:43

10) ŁKS 16 10:22 19:38

strzem Polski
w  m a r a t o n ^

Do b iegu maratońskiego, który się 
odby ł  w  Poznaniu, zg łos iło  się 15 zawód 
ników z całej Polski. W yśc ig  odbywał 
się w  fatalnych warunkach atmosferycz­
nych i terenowych. Przez cały czas pada! 
deszcz, to też podkreślić należy ambicję 
i zimną w o lę  zawocników , którzy mimo 
niepomyślnych warunków b ieg  ten ukoń­
czyli. O g ó łem  na 14 zawodników b ieg  
ukończyło 8.

Słarf nastąpił przy arenie łazarskiej, a 
tras prowadziła w  kierunku Ławicy, Krzy-

żowniki, za którymi był półmetek.

Poczęhcowo prowadził Pazuryn z G d y  
ni. Na 12 km miną! g o  zeszłoroczny zwy­
cięzca Przybytek, którego wyprzedził  na 
kilka kilometrów przed metą Marynowski 
z W a rszawionki. W arto  zaznaczyć, :e Ma 
rynowski na półmetku byt ostatni.

Mai ynows<i pierwszy przerwa! taśmę 
w  dosl onaly mczasie 2:50:29,2 sek.

C  20 minut za nim przybył d o  mety 
Kosicki z poznańskiego Sokola.

P erwsza porażka Garbarni 
o weiśrie dn Ligi'

W  Łodz i  w  meczu o  wejście d o  ligi 
rozegranym w o bec  6 tys. w id zów  Llmon 
Touring po<onał Garbarnię 3:2 (1 -0).

Garbarnia w fen soosób odniosła pierw 
szą porażkę w  tegorocznych rozgrywkach 

finałowych o  wejśc ie  d o  ligi.

K. ira 1 mielscM w s ’atkdwce
O d b y ł się w ez ra j w  W iln ie  tu rn ie j 

tró jk am i p iłk i s iatkw ej. Z w yc ięży ło  
K P W  O gn isku , p rzed  W K S  Śm ig łym .

Sensac ja  tn .n ie ju  Jesl zd ck la so w a  

nie A Z S U , k tó ry  b y ł m istrzem  Po iskL



4 „KURJER" (4596}

K R O N I K A
PaźJziern ik

10
Dziś; F ran cszk a  Dorg. 
Jutro: P lacyda i Zenaidy

Wschód słońca —  g. 5 m. 39 

Zachód słońca —  g. 4 m. 33

W I L E Ń S K A

D Y Ż U R Y  A P T E K .
Dziś. w  nocy dyżurują następujące ap- 

łeki: S oko łow sk iego  (Tyzenhauzowska 1); 
Chom jeżewskiego (W  Pohulanka 25); 
Miejska (Wileńska 23); Turgiela (N iem iec­
ka 15); W iw ulsk iego  (W ie l<a 3).

Ponadto stale dyżurują apteki: Paka 
(Antokolska 42); Szaityra (L eg io n ó w  10) 
i  Zajączkowskiego (W ito 'd ow a  22)

s p i u  w y  s m y f j t k
—  D yrekcja  Kursów  M aturalnych  

Sekc ji Szko ln ictw a Śred n ieg o  Z . N. P.
zaw 'adam a, że  zapisy cia Kursy z zakresu 
gimnazjum n o w e g j  i starego typu przyj­
muje się codziennie w  godz .  17— 18 w  
lokalu Kursów ul. Z aw alna 21. Wykładają 
pro fesorow ie  o pełnych kwalifikacjach pe  
d jgog icznych-

H  O  7  E I ,

„ST. G£0RSES“
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępna 
Telefony w poKOjach

D Z I Ś M it f t ó K A

—  S p ó łd z ie ln ia  m leczarska w Plisie .
W  1928 r. powstała w  Plisie spółdzie lnia 
mleczarska, która z każdym rokiem roz­
wijała się pomyślniej.  Przy spółdzielni tej 
w  r. 1930 uruchomiono zbiornicę jaj a w 
r. 1934 —  wytwórnię serów. Spółdzielnia 
ma po  jednej Mii w  gminach: plis/iej, 
g fębock ie j ,  zleskiej, łużeckiej,  porpiiskiej, 
dokszyckiej i hołubickiej. O becn ie  spół- 
dzelnia ma 823 członków a wysokość u- 
d z ia łów  wynosi zf 60.750. M leko  dostar­
czane jest od  2,025 krów. Obrót w  'oku 
1937 wyni Ssł zł 227 714, przynosząc spół 
dzielni dochodu zł 55 979. Koszty p-owa- 
dzenia spółdzielni wyniosły  zł 55 862, 
przv czym koszty prowadzenia w stosun­
ku do  obrotu wynoszą b e z  umorzeń i in­
nych 21,32%, łącznie z umorzeniami i 
innymi 25,94%.

Centrala Zaopatrzeń O grJdrlczych  

wł. J. i J. K ltY W K O

W iln o , ul. Zawalna 28 m. 4 tel. 21 48. 
poleca drzewka 1 k rzew y owocow e.

H iE Ś W I E S K A

—  Rosną szereg i O Z N  w H rycew iczach .
W  sali Zarządu G m innego  w  pogranicz­
nych Hrycew :czach od b y ło  się zebranie 
czronków O bozu  Z jednoczenia Narodo­
w e g o  Po rozpatrzeniu pod  przewodnic­
twem Stefana Ryfwińskiego spiaw organi­
zacyjnych, zebrani postanowili do  akcji 
w ie lk iego  dzie ła  Z jednoczenia  Narodo­
w e g o  wciągnąć wszystkie gromady w cho­
dzące w  skład gminy w  liczbie 34. Zada­
nie zostało wykonane w  całej rozciąg­
łości 2 om. o d b y ło  się kalne zg rom adze ­
nie wszystkich oan iw  hrycewickiego gmin 
n eg o  oddziału O Z N . Licznie przybyli d e ­
legaci żyw o  interesowali się zadaniami 
O z N ,  co wskazuje na potężny rozrost or­
ganizacji, Hrycewicka gmina przoduje w 
tej chwili w  pow iec ie  nieświeskim, wyka- 
zuiac obywatelskie stanowisko.

TEATR I MUZYKI
T E A T R  M IE J S K I N A  P O H U L A N C E

—  Dziś, w pon iedziałek  dnia 10 paździer 

k: pow tórzen ie  św .etnej kom edii w  4 ak­

tach J. Devala „S U B R E T K A ", —  ostatnia no 

wość scen europejskich, ciesząca się od sze 

regu m iesięcy dużym  pow odzen iem  na sce­

nach polskich. Jest pierw sza sztuka z lek 

k iego repertuaru w tym  sezonie Teatru  M iej 

sk.ego. Reżyseria Z iem ow ita Karpińskiego. 

Oprawa plastyczna Jana i K am ili Golusów. 

U dzia ł b iorą  pp.: Jasińska - Detkowska,

K orw in , Naw rocka, Slaska, Jaśkiew icz, Mar 

tyka, Surzyński, W o łłe jk o , Żuliński. P ro jek  

ty kostium ów —  p. M aria Karpińska.

T E A T R  M U Z Y C Z N Y  „ L U T N I A “ .

—  W ystępy J. K u lczyck ie j. Dziś po ce­

nach zn iżonych  grana będzie raz jeszcze 

śijńetna operetka „M arica " z J. Kulczycką, 

X. Grey, W . Rychterem  w rolach głównych.

—  „W es o ła  w dówkn“ . Jutro grana bę­

dzie rów nież po cenach zn iżonych pW esola 

w dów ka1* Lehara.

—  W ystępy  wdówka**. Jutro grana bę­

dzie rów n ież po cenach zn iżonych ,,W e s o ­

ła wdówka** Lehara.

—  W ystępy znakom itych  artystów  opero 

wych. W  środę i czwartek  bieżącego tygod 

nia odbędą się dwa w ystępy słynnych arty 

stów  Ady Sari, śpiewaczki o św iatow ym  na 

zw isku artystycznym , oraz fila ró w  opery 

w arszaw skiej Janusza Pop ław sk iego, E uge­

niusza M ossakowsk-ego. W  le j rew elacyjnej 

obsadzie grane będą dw ie opery, a imano 

w icie  w  dn. 12 bm. pTraw ia ta " zaś w  dr 

13 bm. „P o ław ia cze  pereł**. Orkiestra i thó 

ry  zw iększone, Drzy pulp icie A. Rubinsztejn 

Zapow iedź w ym ien ionych  występów  w y no 

tata zrozum ia łe zainteresowanie. 

S M H 1

R A D I O
PO N IE D ZLLŁE K  dnia 10 październ ika 1928 

-  L S 57 Pieśń poranna. 7.00 D ziennik porań 

ny. 7.15 Muzyka z płyt 7.45 Gimnastyka.

8.00 Audycja dla szkół. 8.10 Program  na dzi 

siaj. 8.15 Muzyka popularna. 8.45 „P o w ra ­

cam y do zdrowia** — audycja w  opr. Dr Ma 

rii KolaczyńsLie j. 9.00 Przerwa. 11.00 Audy 

cja dla szkół. 11.20 Muzyka opisowa. 11.57 

Sygnał czasu i hejnał. 12.02 Audycja połud 

niowa. 13.00 Pogadanki dla kupców i rze­

m ieślników. 13 30 Ponodia (śpiew gregonań 

ski) hom ofon ia i po lifon ia  —  audycja mu­

zyczna dla liceów  w  opr. D r Tadeusza Sze 

ligowskiego. 14.U0 P rzerw a. 15.00 T ea tr W y 

obraźni dla m łodzieży: słuchowisko p. t. ,,A 

nia zna jdu je przyjaciółkę**. 15.30 Muzyka 

obiadowa 16.00 ^yiadom ości gospodarcze. 

16.15 K ron ika naukowa: F izyka  —  odczyt. 

16.30 W  125 roczn icę urodzin Ciuseppe Ver 

d i‘ego. W  program ie arie  z oper (D). 17.15 

L itw a współczesna —  reportaż 177.30 Reci 

tal śpiewaczy Toon i K roon  (sopran) Esto­

nia. 18.00 W ileń sk ie  w iadom ości sportowe. 

18.05 Muzyka lekka 18.20 Z naszego kraju : 

„J ez io ro  Drywiaty** pogadanka Aleksandra 

Jankuna. 18.30 Audycja strzelecka. 19.00 

K oncert organow y w  wyk. Feliksa N o w o ­

w iejsk iego. 19.30 Przem ów ien ie Prym asa 

Polsk i ks. kardynała Dr Augusta H londa z 

okazji Tygodn ia  M iłosierdzia. 19.40 Koncert 

popularny w  wyk. Orkiestry Rozgłośn i W i­

leńsk iej pod dyr. W . Szczepańskiego. 20 35 

D ziennik w ieczorny, W iadom ości m eteoroio 

g 'czne, sportowe. 21.00 Afryka śpiewa —  au 

dycja kameralna. 21 40 Nowości literackie.

22.00 Skrzynkę ogólną prow adzi Tadeusz 

I opaiewski 22.10 Recital w io lon czelow y Al 

berta Katza. 22.40 Muzyka taneczna. 23 00 

Ostatnie w iadom ości i komunikaty. 23.05 Za 

kończenie program u.

Celem uniknięcia nie- 
porozamlea | prosimy na 
przekazach i czekach po­
dawać cel wpłaty (ogło­
szenie, prenumerata, kol­
portaż, ofiary).

A r i t n i n i a t r a c j a  

„ K u r i e r a  ' W I S . 6,

Hotel ELt3PEJSKI
w W I L N I E

Pierwszorzędny — Ceny przystępnePierwszorzędny , — Ceny przystępne C 
Tele fon y w pokojach. Winda osobowa B

Z T EK I PO LICYJN EJ
P O  S Ą S IE D Z K U .

Katarzyna Ajsurowa (Jezuicka 5) zo ­
stała napadnięta i pobita przez niejaką 
Marię Podelisową. Powodem  napaści był 
zatarg na f lt  porachunków sąsiedzkich.

„ K U P C Y  ". " ’  —
Do pracowni ślusarskiej Daniela Ki­

siela, przy zaułku Dobroczynnym, zgłosi­
ło  się dwóch chłopców , proponując mu 
nabycie zamków pochodzących z , -a- 

dzieży . ;
Kisiel zawołał policję, lecz m łodocia­

ni z łodz ie je  porzucili zamki i zb iegli za­
nim przybyła policja.

S M a C Z N E G O !
Do policji wciąż napływają skargi, iz 

w  niektórych sklepach mięsnych sprze- 
da ie  się nieświeże mięso. Zanotowano na- 
we f  wypadki, kiedy w  nabytym mięsie 
ujawniono wągry.

W  związku z tym! skargami w ładze  
sanitarne obostrzyły nadzór nad jatkami 
W  wyniku inbpekcyj spisano kilka proto­
kółów.

W E S O Ł A  Z A B A W A .
Na zabawie przy ul. Nadieśnej został 

dotkliwie pobiły  kastetami i rękojęścią re­
wolweru niejaki W ik łor  Urban z pobli­
skiej wsi Nowosiółki. Trzech sprawców 
poDicia aresztowano. Czwarty zb iegł.

Z E M S T A  JEST R O Z K O S Z Ą  B O G Ó W .
Helena Siemaszko (Moniuszki 25) z ło­

żyła w  policji meldunek o  nieco r.iezwyK 
łym sposobie wywierania zemsty, której

łftodamośti radiowi
Z NASZEG O  KRAJU .

W  sezoni-e jesienno - z im ow ym  cykl „Z  

naszego kraju** bedzie utrzymany. W  punie 

działek, dnia 10 października, o godz. 18.20 

Aleksander Jankun opow ie o przedziwnym  

jez io rze  Dryśw iatach, leżącym  w  p ięknej 

ziem i brasławskiej.

R E C IT A L  W IO L E N C Z E L O W Y .

P rzebyw a jący  czasowo w  swym  rodzin  

nym  mieście wybitny w io lonczelista A lbert 

Katz z tow arzyszen iem  forlep ianu  wykona 

sonetę J. B. B reva l‘a, znakom itego w io lon  

czelisty i cenionego kom pozytora  francus­

kiego z drugiej- po łow y X V II I  w ieku, które 

go utw ory mogą korzystn ie uzupełnić n ie­

zbyt bogaty repertuar muzyki w io lonczelo  
wej. Dalsze produkcje składają się z m niej 

szych dzieł Chopina, Albeniza i Sarasategn 

w  przeróbkach ns w iolonczelę. Koncert od 

będzie się w  pon iedziałek  10 października, 

o godz. 22.00 —  22.40.

RADIOAPARATY
licencji Wiednia i Budapesztu

  “ i Jnios-Sai"
S u p erh eterod yn y bateryjne i prądowe  

najwyższej jakości
w  f i r m i e

* M ! i c k i e w i c z a  7 ,  t e l .  1 6 - 2 3

H U R T  D E T A L

P A Dziś początek o  2-e!. U'qi zaw ieszone. Najsłynniejsza para ekranu

J e a n e t t e  M n c n O N A l O  i H « ł s e i i  F « i f i w

w najD iękniejszym  

najnowszym  film ie Z Ł O T O W Ł O S ' .
c a s i w o j  powrót do Macierzy Śląska Ciesz.

Ostatni dzleft I Całkowity przebieg wkroczenia W ojsk  Polskich o .a z  wszelk ie uro-
Dziś początek  o  2-ej czystości jak ó\ nież KONFERENCJA W MONACHIUM

21 Kr** ADuf A R f l L A “
m uzyczny p  j  f iM a  l l  k i  » 1  N am iętn e p e ś n i

H E LIO S I 2 godziny beztroskiego śmiechu Ś p iew ! R om a n s ! P rzygoda !
 ......... ' ̂  F en om en aln y śpiewak „M etropolitan  0| ery** N IN O  M BRTIN l

i czaru ąea  ID A  LCJPINO w film ie

„ m . f k  C I E B I E  S E * 0 R I T 0 “
N adprogram : AtraKCjje I aktualności. Początek sean sów  o  g. 2 -e j 

Chrześcijańskie k ino W ilka e o o o e a  patriotyzm u, *'oha»ertwa, pośw ięcen ia  i m iłości

ŚWIATOWID f PANI W ALEW SKA
W  rolach głównych: Greta Garbo i Charles “ oyer

Uprasza się o  przybywanie na początki s.: 3 - 5 —  # — 9, w n ied zie lę  i św ięla od  god z. 1-ej

MAYERLIN6
W  roi. gł. u iubień- J ^ y g p  ; C I E K f l W ^ O ^ T K I

i u x  Dziś*
_____________ ! G ig a n ty c z n e

arcydzieło

cy wszystkich

k  T N n  wstrząsający film  o  w ie lk iej n iespraw ied liwości ludzkiej p- tZA CUDZE WINY
/ ‘Ł J l B Ł i Ł  R o le  g łó w n e : W arner Baxter l Gloria Stuart

W iw u lsk iego 2 Nad program : kolorow e dodatki. Pocz. seansów  codzien n ie  o  g. 16

O G M if .K O  f
Dziś. W sp an ia le  arcydzie ło  film ow e p. t.

Tak sią Kof.cły miłość
W  rolach głównych; f a u l a  ¥ś  e s s e f ę  i 6 W h l B ą  BF& sr& t  
Nadprogram : URO ZM AIC O NE  D O D ATK I. Początek  o godz. 5, 7 i 9

ofiarą padła meldująca.

Pom iędzy  nią a sąsiadką, Siefanią Dz.a 
w iętkiewiczową, powstały ostatnio waśnie 
i niesnaski. Dziewięfkiewiczowa wprost 
płonęła chęcią zemsty i g d y  wczoraj rano 
wynosząc z mieszkania nocnik spostrzegła 
zrrenawidzoną sąsiadkę —  lunęła jej w  
twarz j e g o  zawartością.

n  i  ■  ■ • •

Adm inistracja nie p rzy jm u je  odpow ie­

dzialności za term in ogłoszenia oraz za zgu 

bę lub zniszczenie matryc i klisz. Zastrzeżo 

ne m iejsce obow iązu je Adm inislrac* tylko 

wówczas, gdy za takie zastrzeżenie zostanie 

zapłacone 25%  drożej. Omyłki, które zasad 

niczo nie zmier iaią treści ogłoszenia, nie u- 

pow ażnia ją do żądania zw rolu  gotówki, ani 

też nie obow iązu ją  Adm in istracji do bezpłat 

nego pow tórzen ia ogłoszenia. —  Uzasadnio­

ne reklam acje będą uwzględniane o ilę zosia 

ną wniesione do dni 8-miu od daty ukaza 

Dla się ogłoszenia —  W ydaw n ictw o źastrze 

ga sobie prawo n ieam ieszczenia całego oglo 

szenia, względn ie jego  części bez podania po 

wodów . Kom unikatów  bezpłatnych nie u- 
m ieszcza się.

Książką kształci, bawi, rozwi a!

tzyte n a Kowosc
Wilno, Sw. Jerzego 3

OSTATNIE NOWOŚCI 
Lektuia szkolna — 3eletrystyka — 
Naukowe — Wysyłka na prowincję.

Czynna oo 11 do 18-ej.
Kaucja 3 zł. Abonament 1.50 zt.

GRUŹLICA
P Ł U C

jest nieubłagana i corocznie, nie robiąc róż­
n icy dla pici wieku i stanu pociąga bardzo 
w iele o fiar. P rzy  zw alczaniu  chorób płuc­
nych, bronchitu, grypy, uporczyw ego mę­
czącego kaszlu i t. p. stosują p. p. Lekarze

i i B a i s a m  T r i K o l a r i  —  A g e 1*
k tóry  ułatw iając wydzielan ie się p lwociny, 
usuwa kaszel, wzmacnia organizm  i samo­

poczucie chorego. Sprzedają apteki.

; . £ K A R Z ( E
ir m t t m n > w H n T T T T m m m ł T n n » w

\)H MED. J A N IN A

Piotrowicz Jbrczenkowa
ordynator szpitala Sawicz.

Choroby skórne, weneryczne i kobiece 
ul. Jagiellońską 16 m. 6, tel. 18 66. 

P rzy jm u je  od 5 do 7 wiecz.

D O K T O R

R B u n o w i c i
choroby weneryczne skórne i m orzopłclos.e 
ul. W ielka  21, tei. 921. P rzy jm u je  od godz. 

9 — 13 i 3— 8.

DOR TO R MED.

Zygmunt Kudrewicz
choroby wenery-zne, skórne m oczop ltiow  
ul. Zam kowa (5, teł. 19-60. P rzy jm u je  w god 

od 8— 1 I od 3

L dA K U S Z E R K I
A K U S Z E R K A

r.ari«a Laknerowa
p rzyjm u je  od godz. 9 rano do godz. 7 w iecz. 
— ul. Jakubs Jasińskiego 1 a— 8, róg ul. 

3-gc Maja obok Sądu.

A K U S Z E R K A  /

S i: i a ł o w s k a
oraz Gabinet Kosm etyczny, odm ładzanie 
cery, usuwanie zmarszczek, wągrów , p ie­
gów, brodawek, łupieżu, usuwanie tłuszczu 
z b ioder i brzucha, krem y odm ł Jzające, 
wrnny elektryczne, elektryzacja. Ceny p rzy­
stępne. Poraay bezpłatne. W ielka 4— 1.

A K U S Z E R K A

N. B r z e z i n a
masaż leczn iczy i e lek trvza „ja  Ul. G rodz­
ka Nr. 27 (Zw ierzyn iec),

l l l t t l i l i m i l  . . l l .

R Ó Ż N E
rTYTTTTTTTTTTTTTTTTTTTłyTTTTTTTTr *TTTTTTł

T E R A Z  czas sadzić —  zakw alifikow ane 
pTzez Izbę R o lr 'c zą  drzewka ogrodnictw o 
W. W E L E R , Sadowa 8, tel. 10 57. Cennik na 
żą d a ń .-.

» Kupujemy każdą ilość teqoroczn ego  |  
M IODU, dojrz ilych S E R Ó W  ® 

^  litewskich i G RZYBÓ W  suszon. Ę
Płacimy najwyższe ceny

Spotka Chrześcijańska

„E K O N O M IA "
Baranowicz?, ul. Szeptyckiego 50 §

te le fon  97
B

R E D A K C JA  i A D M IN IS T R A C J A  

Konto P.K .O . 700.312. Konto rozrach 1, W ilno 1 

C e n t r a l a .  W ilno, ul. Biskupa Bandurskiego 4 

Redakcja: tel. 79. G odziny przyjęć 1— 3 po południu 

Administracja: tel 99— czynna od godz. 9.30— 15.3C 

Drukarnia: tel. 3-40. Redakcja rękopisów nie zwi aca.

O d d z ia ły :  N o w o g ró d e k , Bazyliańska 35, tel. 169; 
L ida, ul. Zamkowa 4/7, tel. 73; B a ran ow ic ze , 
Ułańska 11 B rześć  n/B., ul. P ierackiego 19, 
tel. 224; P ińsk , Dominikańska 40.

P rz e d s ta w ic ie ls tw a : K łeck, N ieśw ież, Słonim,
Stolpce, Szczuczyn, W ołożyn , W ilejka, G rod­
no —  3 Maja 6, Suwałki —  Emili Plater 44, 
R ów n e— 3 Maja 13, W ołkow ysk— Brzeska 9/1

■ a s Ł -a a

w « w c be s » 7C>' 11 m m sm sm sBg^sssm s ^ .
CENA PRENUMERATY

m iesięczn ie: z odnoszeniem  do 
domu w  kraju — 3 zł., za grani­
cą 6 zł., z odbiorem w admini­
stracji zł. 2.50, na wsi, w  miej­

scowościach, gdz>'e nie ma urzędu 
Docztowego ani agencji zł. 2.50

CENY O G ŁO SZE Ń : Za w iersz m ilimetr, przed tekstem 7 5 g r .,w  tekście 60 gr., za tekstem 
30 gr, drobne 10 gr za wyraz, Najinniesze ogłoszen ie  drobne liczym y za 10 słów. W yr: :y 
tłustym drukiem liczym y podw ójn ie. Zastrzeżeń miejsca dla .d robnych " me przyjm ujem y 
P rzyd zia ł ogłoszeń  do odpow iedn ich  rubryk zależny jest ty lko  od Adm inist acji. Kronika 
redakc. i komunikaty 60 gr za wiersz jednoszpaltowy. Eo tych cen dolicza się za og łosze­
nia cyfrow e tabelaryczne 50"/o- Układ ogłoszeń w  tekście 5-lamowy, a tet -tein 10-)amowy 
Za treść ogłoszeń i rubrykę .nadesłane" redakcja nie odpowiada. Administracja; istrzega 
sobie prawo zmiany terminu druku ogłoszeń  i nie przyjm uje zastrzeżeń miejsca. O głoszę* 

nia są p izy im ow ane w godz. 9 .30—  16.30 L_ 17 — z0.

W ydaw nictw o , Kurier Wileński** i>p. z o . o . Druk. „Z n icz " , W ilno, ul, Bisk, Bandurskiego 4, tel. 3-40 ttoci. u e. Koturewłkieęo, wileńska u Redaktor odp . J ó z e f  O n u sa jiis

09245850


